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W  © I n a .

i i i p e j p  v M r  i  m .  i
(T e le fo n e m ) .  

i W iedeń .- 13 liiwiotoiad
te»f. F r . f k w g ę t  'danofei <z f l a g i :  W  am ^iofe luej 

td b io  ifmiia; d a p . B y l e ® ,  r a d y k a ł ,  -wyM;<)S<wrał 

kio iferjidni łt ite rp e -a c y ę  w  s p ra w ie  jw o p o z jtc y j 

p O K o jow j'C h  lir. C ze rn in a  fteHiar Ł a w  fliflipo- 

iw ic-fc ia ł w  ‘K b s l^ s łjn  ie  i>rczydc,nta rainiibtrów'. 

tie  n ic  am i a iie  w iaidounc, a b y  ik oa lk -y i <z3ipio<po- 

u w w i o  h o G K u w y  (jiokó,,.

B y le '® : Jjżo li ilyMoo 'bod/Jcmy cltoicli 
kó î nw ażm y «it'eó jivż (jn^ro.

L ic z n e  p ło s y :  Ta ić , (poikój siktaiccilci.

B u iia r  L a w :  T a k ,  m o ż e m y  uw ce pedcói, ge- 

e d i  z ł e ż jm y  broń .

łani (ppsliwio izapyUfją nząd, hxy
Sśoąfięfa- Kijda ruAbiont niwiarcłiii axfóia:o-wę- 
ęicnjkiei.

©OWJT Ła-w weilv.tjs.-uyc vr odpo-wietlai ina' aaainą, 
;o%*oiwie.(lż -koalieyi, udziolom:; iswcfgo 'Cizais-u 113, 
mioiosiki poikojowo Witeom-.

p o -

t ó S }.  iR ezc litcya , «ą d a . t e d y  .c lop is^ c ten ia  tv&aytet- 

Id e łi -wiaidu-mości, z 'wyj^tikieim  xye-h, (kltóre z e  

w zg lę d u  ©zg^tiO TfOijslkowTie-k am iazą b y ć  p o d 

dan e  c en zu rze , -xvolnoj ico-tponiaizy o ra z  d-apu- 

s z c z e n ie  (w szys tk ich  pisun z-ajgramieznyc-h i p r z y 

zn a n ia  (w)sze!liki-en sm o b ód . k tó r o  -poBiada -prasa 

w  in n ych  ipa-iistwaieh!

M y  ImMoi ^ y - H i i i o i s i i i
(T e le fo n e m ) .

W ie d e ń , 13 k w ie tn ia . 

iD-zienniild t.ntey- z e  idoinosz:}:

to czn ie  n ie  w p ro w a d z a ć  k a r t  n a  rsiese, p o s ta 

n o w ił  naitom iaisl d a le j p ro w a d z ić  a k c y ę  z a o p a 

trzen ia  ln d n o śc i n ir iie j z a m o ż n e j w  'uaiiio -mię?-o, 

a  m ia n o w ic ie  -pe 3 .60 k o r . iza k ilo g ra m . K a r t y  

n? ziem in iak i mają, ibye z a p ro w a d z o n e  w  gesienr. 

  — o  -

p u  o ilrcczen iu  ie jm u  m ^ ie itH k S o
(T e le fo n o m '.

W ied eń , 13 k w ie tn ia .

Z  B u d a p esz tu  douOoiz.ą, iżo w c z o ra js z o  z a jś c ia  

w  S e jm ie  w ę g ie r s k im  z a o s t r z y ły  zn o w u  b a rd zo  

zn a c zn ie  s tosu n ek  m ię d z y  o p o z y c ją  a  lir . T łs zą .
Związek tme-nueclc-ouiarodawv rzajr ował się' . . . n

na posiedzeniu r  rawą ostat.cz- ta'k- a0 ^ ^ z e m io  gabinetu koncentrac/yiogo
npim ftHęjłrkn-nia młnkłpfftłw3 rndtłio-.twa. ora^ ^ UuZlulC.TO. lir. Pl5ZT i3it>3,l3 isic ydCaUOZOulCni.

(T e le fo n e m ) .

Wiedeń, 13 kwietnia.
Otoiwuniki tu te js z e  owkiadc.zają., ć e  1  enun- 

cy< c y i  rz.ą-du r o s y js k ie g o  waioBić n a le ż y ,  ż o  aa- 

j j t f f  iło- d a ją c e  s ię  ju ż  o d c zu ć  z b iiz e n ie  Rosy/ 

d o  s lia iiO w iska Lr, C ze rn in a  i  ż e  M ih ik o w  ze  

sw o ją  p o lity k ą  w o jo w n ic z ą  p o n ió s ł k lę sk ę

P i e s k i  o po ksju  w s  W łc m ^ e h .
L i l ia n o ,  13 k w ie tn ia .

uf A  ranti;. dorift.s i:
ł k o g ą  ipawe*. &  'a jo a ry ę  d o is u ly  s ię  d o  Ifczy- 

«u u  w ia d o m o ś c i o  n o w y c h  prcpeczyteyach p o k o 

j o w y  cli, p e a z y id o n / e li ty m  ra zem  p rz e z  Austiro- 

,VVęgi'y. il-ugi-oiSjEi t e  (krążą u p o r c z y w ie  i  <\vyw o 

ł t< !»  w ie liz ie  wsbu-rzen ie. W  p ro p ozy cya -eh  irae- 

y^n riyeh  m a ją  z n a jd o w a ć  s ię  w a r iiu k i, n a d a ją c e  

s ię  d o  p r z y ję c ia .

n e g o  ob sad zen iu  n iiii is te rs tw a  r e b iic tw a , o r a z  
p o n o w n ie  d o m a g a n o  s ię  zw o ła n ia  R a d y  p ań 
s tw a . 'ża.dano- te ż  ś c is łe j k o n o ro li -nad b a n k a m i 
i z in iian y  oatatecyjnogo ro zp o rzą d zen ia , -zwtóco- 
a iego  iprzeei-w 'lichwie- 'zb o żo w e j, a lb o w iem  to?.- 
ip o rząd zen ie  t o  inietyik-o ż e  m o ż e  u d e rz y ć  w  
in iaw innycJi, a le  ta k ż e  id rn d n ić  le g a ln y  h andel.

P r e z y d e n t  la b y  -dr S y l w e s t e r  -oświad
c z y ł .  że n ie  e a m ie iz a  a w o ty w a ć  'k o n fe rm c y ; 
m szystik ieh tpffzowodim-ciztjcyoh (k lu b ó w  w  s p ra 
w ie  s e s y i iparłamcnitU'.

K a rt na msęsa nie feedzi®!
( T e le fo n e m ) .

W ie a e ń .  13 kwietnia. 
U rzą d  -żyw-nośi-iowy; '/.d ecydowar s ię  wsta-

u d z ia łem  lir . T is z y  ®<&ro s ię  w y  

G d y b y  w ię c  e b e e n y  g a b in e t  un-iai uistąipió ma 

rzeo z  g a b in e tu  ik on eem traey jn ege , u d ą p il!b v  mi-e- 

ty ćk o  hr. T is z a ,  a-le rząpeu-ne n a s tą p iłb y  t e ż  r o z 

łam  w  o b o z ie  w ię k s zo ś c i, a  'Iriei-ow iiicbw o 'ąpraw  

p o lity c z n y c h  \m  W ę g r z e c h  o b ję ły b y  wupgfcijs 

d iaw e -osoibisibości. 'D ziś w ie c z o r e m  o d b ę d z ie  s ię  

p o s ie d z e n ie  ip a rty i p r a c y ,  ma (k tórem  t o .  T ls z a  

ip raedstaw i ip rzyczym y -odroerzenia- S e jm u  w ę 

g ie r s k ie g o .  Z d a je  s ię , ż o  d o  p r z y c z y n  ty c h  na

le ż a ły  te ż  ró żn a  eynkłSKi i  rrite p e la c y e  w  sp ra 

w a ch  p o lity c z n y c h , zaąraw iclziam -e z e  Etrolnyr o - 

•pozycy i. D opusz-czow ie (pu b itcznc i -dyskusyi- -nad 

f-omi ejpraiwaon-i u w a ża ł w ię c  hr. Tiśteia w id o ie za ie  

w  .obecnej cbiwi-li z?  n ieaov.saw nc.

B lW a s s a ;  Cesatreka M o ść ! M y  w s z y s c y ,  k t ó r y c h ' m im u cow a ł gem . k o r ii i i ło w o w l,  iz  on a  g o  m oże  
p o d p is y  od czy ta jc io  w  k o ń cu  t e g o  lis tu , g o r ą c o  i  u .r y ją c  o  g o d z .  10 m in . 3 0 . 
uwiilnie p ro s im y  w a s  o  z m ię k c z e n ie  w a sze j suro-| O o z n a c zo n e j g o d z in ie ,  d o  pa łacu  M a łe g o  c a r  
w o j rea o lu cy i w z g lę d e m  jo su  D y m it r a  Pam dow i skos i e lsk ieg o  p r z y b y ł  g on . K o m i lo w  w r a z  tą  
cza . W ie m y , że  je s t  cm c h o ry  f iz y c z n ie ,  g łę b o k o  s a m u  ad ju ta n tem , n a c z e ln ik ie m  z a łó g 5 c a r s k o  
w z ru s zo n y  i  m o ra ln ie  n o iśn io n y . W y ,  b ę d ą c  je -  s ie ls k ie j i k om en d an tem  C a rs k ie g o  S io ła . Pow i- 
g o  op ieku n em  i  na-cwelnym k u ra to rem , w ie c ie ,  ta ł  ic h  hr. B en k ead lo rf i ,  z a p r o w a d z iw s z y  ic t  
ja k  g łęb o lk ą  m dłością p a ła ło  z a w s z e  s e rc e  j e g o  d o  g ó rn y c h  p o k o jó w  w  p a ła c u  A lek sa n d rów - 
d o  w a s  i  d o  n asze ] o jc z y z n y .  B ła g a m y  w a s zą  ts&dm, o d d a li ł  s ię  w  c e lu  za k o m u n ik o w a n ia  co- 
Oesaa^ką M ość, w o b e c  m iflidośo i i  iz e c a y n u s te j sarraew ej o  p rzyrb y c iu  g en . lejfcn. K o rn iło w a . — . 
s łabośc i z d r o w ia  w ie lk ie g o  -księcia, o  p o z w o le n ie  W k r ó t c e  w y s z ła  A ło k s a m d rą T «o d o r6w n a  ar c za r  
m u pnaebywam ia a lb o  w  U so w io  (m a ją te k  w ie l- ,® e n i n b ran h . i, n ie  w -ita jąc  s ię  z  p rz y b y s z a m i 
Ic iego  k s ię c ia ), lu b  t e ż  w  W iło ń sk icn i. ■ Ziupnopoęi&w-ała im , a b y 'i s i e d l i .  C e s a rzo w a  z.vtó-

,.W aez:i Óesawsika M ość  w ie ,  w  ja k ic h  c ię żk ich  'cala s io  d o  g en . K o i^ i i ło w a  z  z a p y ta m e m : 
w aru n kach  z n ą p u ją  s ię  w o js k a  n a sz e  w  P e r s y i , j  — - O zem  m o g ę  s łu ż y ć  i  c zem  je s te m  z-o-bowią 
w o h ce  b ra ku  m ieszk ań , e p id e m ij i  t .  d .  D lą .z a a ią  w a s z e j w iz y c ie 0 
w ie lk ie g o  k s ię c ia  p o b y t  t-am b ę d z ie  r ó w n y  zu-| G ió w n o d a w o d zą c y , w s ta ją c  r z e k i:
,pełnem u s tra cen iu  i s e rc e  W a s z e j C esa rsk ie j —  I te y b y le r o .  tu z  p e leesm iii r a d y  -m in istrów  
M ości przeni-lin-ie li-ticść d la  m ło d z ień ca , k tó r e g o  k tó r e j  r e z o lu e y ę  m a m  w a m  'za-korniŁnikowcw- i 
k och a liśc ie , k tó a y  o d  d z ie c iń s tw a  m ia ł -szczęście a y k e n a e  ją . 
b y ć  c zęs to  i  'w ie le  r a z y  k o lo  w a s  -i d la  k tó r e g o  
b y liś c ie  z a w s z e  d o ln y m  o jc e m . N ie c h  n a tch n ie

i  hlstifii finslififl fi Rosy.I
W i o i e f  b s i ą i ą t a  i  c tfp a

Clokaiwc świaitło n;a stosunek cara do 
P lM sk d i iiisiążąt-, jak  ni o m n iej n a  cli ara- 
k te r  cara, rzucają, rew clac-ye, w  p iarw szyci 
dniach po -rewolm -y-i podanie pracz „B ie c z11 
u następującym  artykułu.

D rda  1 -lis topada 1916 fo k u ,  w . k s . M ;k o ła j 
M i-e łia łow ica  mi-ał d o ś ć  d łu g ą  k o n fe r e n c y ę  z  M i
k o ła je ra  I I .  P r z y b y ł  «ooi d o  p a ła cu  z  lis tem , n a p i
sany-] n. p r z e z  ó ieb ie , k-bóig’' o d c z y ta ł  c e sa rzo w i.

p n ia  b y łem  w z b u iz o n y .  IV  k oń cu  p o w ie d z ia łe m  
m u: ,,'iiira-j m asz  k o z a k ó w  i w ie lo  m ie js ca  xv 
o g ro d z ie . M o że s z  roi:k a za ć  m r io  !zabdć i  zakopać. 
•N ikt s ię  o  tern r.io  d o w ie . L c e z  ja  rausaę to b ie  
w szystlćo  p cw ic -do iec11. I  t-u ou m ilc za ł. 7u ś  31 
g ru d n ia  o  p ó ł d o  12 w  n o c y  -jHrzyjechał d o  m n ie  
w o ź n y  i  w ręcrzy l r o i  j e g o  list. „R o z k a z u ję  ci 
w y je c h a ć  d o  G-ruszewki- n a  2 m ie fiłą ce  —  p is a ł 
cesa rz. Z a ś  d a le j:  —  P ro s z ę  c ię  -o sp e ła ien iie  te 
g o 11 —  „Riorzkarzuję" i „p ro s z ę 1*. Z r  wuiineie g o . 

W  ląm i -clcmsie o d b y ła  s ię  n a  r a d  a  w  i o 1-

O r A d le r u h r. C z e m m a .
Wiedeń, 13 kwictoia.

P ó s c l  d o  B a d y  p a ń r tw a . d r  W ik t o r  A d l e r ,  

a p ie d  aw-ośmi .r.iłjaz icm  do  LSztukliOlmu s id e ł d łu 

gą  konf-.rencyę z  minkerem fpraw  zagramca- 
uyth, to. Oz°rnittaan.

W  sp ra w ie  c e n zu ry .
(T e le fo n e m ) .

W ie d e ń , 13 k w ie tn ia  

»N .  t 'r . 1\-c!s-soj d o n o s i: Wt aitstryacikioim

1 dc. polilycffiicHn -cKihyla się .wczoraj dyskusya 
ty  spraw /e c en zu ry  N a  -w n iosek  iprzewod-ni:czą- 

cc-ig-o, rc-k lcra  v f  c t"s -t c i -It a , ąnr/.yję.f.o rwzolu- 

c yę ,  ośw ia idcza jióbą, żo  cgrasiic-zan-ie' (p rasy ' au- 

*y lrvacb io j p r z e z  cou zu rc w ,  zuipcl-ne w j-iklu- 

c zo n ic  ww/.j-itiki-uli d z ie n n ik ó w  ip a ń itw  n ió p ra y - 

jac id tik i-cb  Cjpowcwleiwalo, z e  lu d n o ść  (Wdśbc© 

n a jiv a i« ie - ł»z y le li  isjpfenw izaichowu-je c ię  olbojęt- 

Biie, p r z e z  o-o -cierpi (powa-g.a an-o-narr-hii iza g ra -

Tńr-th dotĄ-cWyt n ie t y łk o  R a sp u tin a , le c z  p o ru -  k : -c.h k s i ą ż ą t  u A /d rze j-i. W ło d z in iio r z o w i-  
-azał ■wszy.d.kio k w e s ty e , zwidązane z  ża tzą-dom  osa-. W 'e l k i  k s ią ż ę  Bfi-kotaj Mi-ciiałowi-ez, w o b e c  
‘ 1'a ju , i 'z a k reś la ł d-r-ogę, aro. k tó r ą  powu-mon w e ja ć  tego, żc już wy]X>wied"iał s w o jo  zd a n ie , w  nat-

ł. Bra t jego w. ko.. i!" I  
•„ -iówniLeż l>ył nieobecny.

Aleksasidra Teodorówim wstała i głośno rze
kła:

— - M ów n ic , j a  w a s  s łu c liam .
G ło n vn o d o w cd zą cy  eac5zą ł  c y t a ć  re  za lu cy  ę  ras 

d y  m in is tr ó w  o  p o zb a w ien iu  w o ln o ś c i A le k s a m  
d r y  T eo fd lw ów in y  g d y  -czy ta ł t o  miejsce, żc d c  
M o h y le w a  zo s ta li w y s ła n i delegata w  c e lu  a, 
r e s z t  o  w  a  n  i  -a c  o s a  r  z  a , A lc li-saw Lra  T e o i 
darów ,na , s łu c h a ją c  p o s ta n o w ie n ia  r zą d u  ty m 
c za so w eg o , m isko s c h y li  w i z y  g h n rę , r z e k ła :

—  N ic  k o ń c z c ie .

Gen.Iejt. Korniłow jednak <jd-i®y-(ał jpo&tano-

P a n  B ó g  W a s z e  C esa rsk ą  M o ść  zm ianą  w a s ze j 
d e c ą t i f i  i  z a m ie n i g n ie w  n a  ła sk ę  kW

D n ia  n a s tęp n eg o  n a d e s ła  o d p o w ie d ź  cesa rza :
»N -ik t n io  'o tr zy m a ł p r a w a  n a jm ow an ia  s ię  

z a b ó j s t w a m i  (a k r z y a  d o  'z a m e ld o w a n ia  R a - 
aputimia. P i1®- N .  J tc f.“ ) .  W ie m . ż o  su m ien ie  n ie 
jed n em u  n ie  da,ie s p o k o ju , g d y ż  n i e  i e  d  e  n  
D y m itr  P a w ło w ic z  je s t  w  t ę  s p ra w ę  w m ieszam y.

D z iw ie  się . ż «  *uę 'do m n ie  zw-rócilLśeie.
M ik o ła j" •_

W  p>i-/oddz.i;eń ■ó.ymisyi s w e j b  m in is tor o ś w ia -  w ie rn o  d o  k o ń ca . C e s a r io w a  p ros iła  -gc'n. K o rn i-  
t y  hr. P .  N .  Ig m d io w  u s iło w a ł p rzek o n a ć  c e - : Iow a  a b y  <on o d d a li ł  w s zy s tk ic h  -obeem/ch i  na- 
stuTiaa, że w  ispoiO cizrństw ie -istn ie je  s-ilnc n lezn do- 'slępuiie m w róe ila  s ię  d o  n ie g o  z  -k ilkom a prośha- 
woleario. m i. P ra ed o w szy is tk iem  ż a ą jy ia l t  g o ,  'ao b ęd z ie  z

N ie ra z  w  ty m  du chu  m ó w ił z  M ik o ła jem  I I  je j  d z ie ć m i i  c z y  ibędą m o g ły  k o r z y s ta ć  z  -po-

m onaircha. O s tr y  i1 o-skarau jn ey  t e r  K s i, w e d łu g  as iź tó e  n ie  u-eztst-urcizył. B ral: j e g o  w . -ko. A le -  
-fsłów au to ra , łn ó g i  ob n az ić  M ik o ła ja  I I ,  ja k o  m ę- lasan dor M ich a ło w ic z , r ó w n ie ż  b y ł  n  
ża . L e c z  ecearz. aiso r e a g o w a ł  i  c id czy ta ł ten  l i s t  N a s tę p n ie  (11 lu tc g o j i  o n  p r z y b y ł  d o  p a ła cu  i  
M eksanldłrao Teudoiófwini.o. G d y  -CAsara c z y ta ł  ip o w io d z ia ł cesaraow ;. w io lo  p ra w d  g o rzk ic h , 
m ie js c e , w  Jctórom  b y ła  m ow a. o  c e sa rzo w e j \y  s z y s  c y  o s t r o  i  w p r o s t  s t a w i a l i  
o n a  z e  z ł o ś c i ą  w y r w a ł a  l i s t  % r ą k  Ge w  e s  t y  ę  u r a t o w a n i a  - d y n a s t y  i ł
m ę ż a .  i  p  o  (r w  a  ł  a  g o  n a  k  a  w  a  ł  k  i. jav s k  a  z  y  w  a  1 i  n a  k  -o n i  o  c z  -n o  ś ć o d d . v

M ię d s y  iitw -m i g d y  b y ła  m o w a  o  P r o t o p o p - o - - l e n ia  c e s a r z a  o d  w p ł y w  u z o n y .  —  
w ie , w .  k s . M ik o ła j M idn tow Ń szr/  p o .d e d z i? ł :  |Z w ła s n e j in ie y a ty w y  p r z y je ż d ż a ła  d o  Cesaa»-

O by  t y  w ie s z , ż o  P ifo topop ow a- to b ie  p o d -  e ijń ego  S io ła  w*, k s . W ik t o r y a  T eod cro w n -a . G d y  
wHlnęłi? -Tego z  R asp u tin em  .7.,r.majo.micnio u Bad jn u a  m ó w iła  o  n i  e p o p  u 1 »■ r n  o ś  c i  c e s a -  
rnajeW a. |-r z  o  w  o j ,  M ii!wdaj U p r z e rw a ł j e j  i  p o w ie d z ia ł:

— Wiem —; odrzekł -cesanz, [ , — Cu ina Alice (A l i e y a  — właściwe imię ea-
—  I  t y  u w a ża s z  ho z a  n o m a lń e ?  -—  k r z y k n ą ! rew oj.. Pinz. „ N .  'R ef.‘ ‘ )  d e  p o l i t y k i?  J e s t on a  

w M w iioK iy  w .  t e .  Mitkoi-aj M i ch a ło  w ic z . jS fesłarą m iia s ie iid z ia  —  i  niic w ię c e j .  O o  z a ś  t y -
Cesa-rz m ilc za ł. B ea  w z g lę d u  n a  o s tro ść  s lo w  c z y  s ię  n iep op u la rn ośc i' —  t o  M aim scwo. 

o sk a -rża ją cych  <so s tro n y  w ie lk ie g o  k s ię c ia , ce - i P r z y tc m  ceza ra  p o t e z a ł  w ie le  l is tó w  dlziek:-* 
sa ra  b y ł  d la  n ie g o  ba-rdao u p rze -jm y  ‘i  w e d łu g  c z y n n y c h  o d  ż o łn ie rzy . O zyb etn icy  t,ych lis tó w  
awyOKaJju n d lc za i.  's frw ien iz ili', żo  -są -ono f  o-b-r y  k o w a n  o  p ra w ie

— - T o  r »* z y z w y c z a je n io  m ilc z en ia  —  o -p o w ia - iw  je d n a k o w y  sposób .
-dał 'w icK d  k s ią ż o  —  W p ros t o-dh iorałe c lię ć  m ó - j —  W  m ieli n ie  m a  ooch, c L a ra l te iry zu ją cych  
w ie n ia  z  n im  o  czcm fcoUwiók, 1 t a  u p ra o jin cść , (Lslfcy żo łn ierak i-c  —  m ó w ił  w .  t e .  M ik o ła j Mi-cha- 
k tó ra , g o  a n i n a  © liw iię  'n ie icpuszeszała. T o  jcA t io w ica .
z u p o li iy  „c b a rm e u r1*. J a  n aw w t p o w ie d z ia łe m  j D n ia  30  gcuttLnaą p d  ze s ła n iu  (z a b ó jc y  R aspu - 
niu. ż c  z  t e g o  ijw zyp o n ń o a  md A ie t e a n d r *  I. — Jtina) t e .  J itsupO w a d o  R a ló tn c je ,  (gu b . kur- 
L-odczas i  ozm  n r . z  n im , g-dyn i m ó w ił  z  isiiń  s k te j )  i  w . ks . D y m it r a  P a w ło w ic z a  (d o  Ghamm- 
-tak Sizorrtk'0 , k i lk a  r a z y  gu s t ma jw ip ieros . Cc- tan u , d o  'odu-zialu gon , S a ra to w a , d z ia ła ją c e g o  
sar-z ba fld zo  i  '.r z o jm ic  p o d a w a ł  m i 'zapabkl, a  ja  w  P e o s y if  ■w ielcy te ią ż ę ta ; p o s ła li c e s a rz o w i aia- 
n ą w e t zaponm fti-lcm  mu asftę-icow&ć, d o  t e g o  s to - jfitęp u -ją cy  lis t :

w ielb ’ fc a ą ż e  Michał Aleksandrowicz.
L o o z  w s z y s t k o  b y ł o  b o z  s k  u t  e  c. z- 

•n e, (W e d łu g  -ośw iadczeń  w s zy o tk ie b  t y c h  osób, 
-cesarz u c ie k a ł  s ię  d o  s w e g o  u lu b io n ego  sp osob u  
m i l  o z o n  i  a, -n-ie o d p o w ia d a ją c  n a  k a t e g o r y 

c zn o  © ś w ia d c z e n ia  i  o d b y w a ł  a p d y o n c y c  z  r o z 
b ra ja ją c ą  u p rze jm o śc ią ^ .

   o ----------------

k tm i t t w a M ©
P od  tytu łem : »S  z  c, s c g  ó 1 y  a r e 

s z t o w a n i a  A l e k s a n d r y  T e -  
o d o r ó w  n y<, zam ieszcza w  Peters
burgu w ych od zą cy  '•Dziennik Po iskG  
opis aresztowani i carow ej. Jak k o lw iek  
g łów n o m em enta tego  aktu są już zna
ne, opis t-cn jednak, w i d o c z n i e  
o f i e y a t n y ,  zaw iera  pewne now o 
szczegó ły  i znam ienny jes t swoim  k o 
lorytom  i formą. P od a jem y  go  w  d o d o 
ry nem brzm ieniu:

,W  in-o-cy Idinia 7 onśwca (fcj: 19 n o w e g o  s ty lu ) 
głóisenod-owio.clz.jiccniu ip iotrognyłz-kLp j okręg-iem  
W-ojen-nym g e n - lc j t .  K  -or-n  i ł o - w - o  w  i  'zako
m u n ik ow a n o  -rezól.ucyę r a d y  uromshrów z  pr-o- 
-p ozyeyą  w ą ja z u u  ido C a rs k ie g o  .ciioła, w  ee łu  
arcśzibowtiin-ia A lok isan day  T e o d e r ó t r a y  (car-o- 
Wi0j ) .  'D nia 8 ( 20 ) m a rc a  <o g o d z .  8 -mi-n. 45  tzra-na 
g e m  le jb  -K o rn iłow  w  to w a r z y s tw ie  r w e g o  a d - 
‘juiUroto, 'cborąń.cgio D o l i f e k ic g o ,  wyniecliał d o  
banstk iego -Biota, d o k ą d  jw z y b y ł  o  gw dz. 10 t  
r a n a  i natyebm iasit- T / y ,  -orał n a  'dwomzcc n a c z e l
n ik a  za łog-i c&rdcusiel-silck-j p u łli K o b y łiń s lr ie g o  

t k om  endanta- G arsk-icgo Gi-ota p ad jw iłk . M acn e- 
w u . ,Z d w o r c a  ró w n ie ż  g en , K o rn iło w  'z a te le fo 
n o w a ł -do potac-u A lek sam Łrow isk icgo , p ro s zą c  
d o  'te le fo n u  nączdm -ogo m arszałka- d w o ru  hr. 
B em kendoafa , ram ijd u ją cego  s ię  s ta ło  ju z y  c e sa 
r z o w e j.  G en . K o r n i ło w ,  -?a, p o ś red n ic tw em  lir. 
B en k o iid o r fa . -chciał « ę  d o w ie d z ie ć  o a  c e s a rzo 
w e j ,  ki-edly j e j  unw.e z ło ż y ć  w i-zy tę . T ir. B en keu - 
d o r f u s iło w a ł d o w ie d z ie ć  s ię  o d  g e n . K o m iło w a  
ja k ie  okoJrczm ości s p ro w a d a d y  g łó w n o d o w o d z ą 
c e g o  d o  A le k s a n d r y  T c o d a ró w n y , Ic c z  usły 
s z a w s z y  'ka-rcgoryc.zny p ro te s t, o d d a lił  s ię  d o  
p o k o jó w  -ccsaffizowcj i  p o  fci-Iku m iiiuta-ch z^ lro-

an ocy  lotkaaskiej i ja k ie  b ę d ą  lo s y  s łu żb y  p a ła 
c o w e j.  G en . K o r n i ło w  -ośw iadczy ł, iż  le k a rz e  
b ędą  -wpuszcznni d o  p o k o jó w  palacni A łdkaan - 
d ro n B k io g o  z  -w arunkicm , ż.e reh b ę d z ie  w p ro 
w a d z a ć  esko rta . Z a ś  slużl>a p a ła c o w a  b ęd z ie  
zw o ln io n a . C esa rzo w a  p ro s iła  o  p o zo s ta w ie n ia  
chociaż- c z ę ś c i isłr.żby, m o ty w u ją c  p ro śb ę  icm', 
iż  d z ie c i p r z y r w jc z a i ł y  s ię  d e  s łu żb y . Geaicra ł 
K o r n iło w  n ie  p ro te s to w a ł t y lk o  p r z e c iw  fe ld- 
wobl-ow i D e rc iv eu l:o , k t ó i y  b y ł  p r z y  b y ły m  -na
s tę p c y  -tronu A le k s y m  M feołaijew i-can  s ta le , i 
coTrwolił D e ro w en o e  p o zo s ta ć  w  p a ła cu .

N a s tęp n ie  g en . K o m ił-o w  e-d-dąlił s ię  a  p o k o 
jó w  c e s a rzo w e j i  sarni r o z s ta w ił  w an tę, k t ó ie j  
•abowiązlki p e łn i 1-s-zy p u łk  Caraikn*-i<M d. Z  roz- 
p o rzą d ze m a  g ló w a -o d o w o d z ą c eg o  iprzenwano 
•w szelką -kcrcapoućlearcyę te legra flc fflu ą  a  p a ła 
com  A lctea in d-row aldm , pro-y-czear cesanzowe-j i  
j e j  d z ie c io m  za b ron ion o  zu p e łn ie  rozuna/wiać 
o rze z  te le fo n , b c is łe j k o u tro li b ęd ą  p o d d a n e  l i 
s ty  cesa rzu  w o j W r a z  z  b y łą  -cesa rzow ą  w  p a ła 
cu  A leteaudr-ow is-k iin  p o z o s ta ł  ty lflto b y ły  n a
c z e ln y  m a rs za łe k  d w o ru  lir . B enkcnd-orf. N a d -  
7,ór mad o t ip o w ie d n io m  w yko iiian ieaa  in s tru k c y j, 
u&tanowńonych p r z e z  g o n . K o m ilo w a -, p o łe o o ew  
k o m e n d a n to w i C a rs k ie g o  S io ła  -po ipadk . ktao- 
n e w o w i.

G on . K o r n i ło w  'w y je c lm l z  p a ła c u  o k o ło  g o d a , 
12 w  p o łu d n ie .

M im s ie r K ie r tn s k i w  M nskw ie*.
D ziem iik i rosy jsk ie  pod a ja  pod  (la lą  

19 m arca następujący o f ic ja ln y  opis 
pobytu  m inistra spraw ied liw ości K  ■ e. 
r e ń s k i e g o  w  M oskw ie:

M ia n o  p rzy jechał dc M oskw y m inister spraw ie 
dńwości. M iędzy  im teim  na dw orcu  w ita ła  m inistra 
st-raż honorow a A leksandrow sk ie j szk o ły  w o jsk o 
w ej. Im ieniem  organ iza tw j społecznych w .u ił g o  
ks. Szachow skoj. W  im ien iu  ofieyalisbów  k o le jo 
w ych  przem aw ia ł j e d e n  z  r o b o t n i k ó w  
nazy-wa;ąo g o  ^ tow arzyszem «, M inister go  u c a 

ł o w a ł .
M inister zw ied za ł radę depu tow anych  robotni- 

ezych, instytucyo sądownicze. W  sali sądu na li-

n u —

lii! Lilii
k i lk a  w r a ż e ń  i w s p o m n ie ń .

W :
W a rs za w a , 16 kw ietn i: a. 

ę » . ło m c k  na te ren ie  w o jen n y m . 1'ow ń edzm y  
Ściślej-: wąK lcze-snu gc-ncrac.ya. p o lsk a  « ia  te ren ie  
w o jn y . O to  j( le n  w n a jw a żn ie js z y c h  c z y n ó w  
w ys la -w y  le gk w io w c j. G d y b y  w y s ła w a  ta  n ic  
w ię c e j n ic  wnipR-lla w  n asz dcroihe-k w ejen -n y 
i i iż k  to p rz eb o g a tą  g a le r y ę  p o r tr e tó w  -i ty -  
p ó W  jo-B>y m ia ła  t y t id  "br sta .w y i w-dztęezu-o-

w  to  p ę d y  g n a ją  v r  t y ł ,  fo ib i b ię cl- rop n e  zam ie
szan ie, t iu w ot. W ó  w s i jed taak  s ta l B?tab p ie n ó -  
sże j b r y g a d y  z  P ilsu d stdm . Wioj'S'k w ie  b y ło

r o  u c zy li s ię  kuusatu . A  je d im i:  ich  ix> r tre ty  le -  wnęfcrznie, m il ita r j  z o w a li n ie  t y lk o  c o  d o  p o ję ć , 
g ło w ow e  s p o ty k a ją  s ię  a  a a r t ś a S ^ u o p i .  W i ę c , ! le c z  ró w n ie ż  5 w y g lą d u . O d  P ib m d sk ieg ę  i  R;--
c z y ż b y  t  -iwypuścić, ż o  ezaisu w o jn y  zapom m ii i i

ino sztab. Na- pantkarską wieść o  k-oirakach w o reguł sztuld, zeRdti % _wyżyn sw-ogo artyzmu? 
wsi 'o-toesjd sztab kołem swego kiomon-danta i a N ie! lhaczoj przypuścić: musimy, żo  nadal na

w o j (  nn© a  m ie js k ie  je s t  in n e , ż e  ten-sam c z ło 
w ie k  tam  i  tu je-rt in n y .

Na. w y s ta w ie  le g io n o w e j w id z im y  te ż  zn a 
m ien n y  ob jaw * c i  a r ty ś c i,  k t ó r z y  ża d n e j k o a c e -

tioi. C h yu y  p rz e jd ą  do  h ir to ry ],  le c z  c z ło w ie k  
p rzem in ie .^  O z j n v  zo s la m i u lrw a lo n e ; fa lr ta  ©■ 
p isan e , •sjirowm rtoine d o  w ła ś c iw e j m ia ry  —
Ic c z  e rb w h d i..  zm iem  ż y c ic  pow -ojern ie. W ię c  
Utr.ęba g o  byl<» u c h w y c ie  w  ehw iJi c zy u n , w  
H i W it «:iiiv jiększeg !o  n a tężen ia , i to  n ie  t y lk o  
ga p om ocą  ineclrau iczn ic, d z ia ła ją e ó g o  apam-iiu 
K c to g ra lic zn ego , lo c z  (ądądaniogoi p rzez  p ry zm a t  
n o s z y  a r ty s ty ,  Vr tem  tle  i t e  g r z e  św ia tilo c ien ia  
i z  fc j  uirrnj w ra ż liw o śc i, ja k ą  d ysp o n u je  a r ty -

la-.-/, k te g o  z a ó w  w y iw k b t nm-c ‘uń-purozarinień 
i  — ni e z r oz umi eń.  J a k u ż  t e p o r tr e ty  d ziun ie..., 
fro n a jła godn ie jsza  zdan iu , k tó r e  s ię s ły s z y ;  a le ż , 
fei są  k a r y k a tu r ,  ... -obur/.oją s ię  iii i ni. S p rób u j- 
r-iy s ię  poroza im ieć.

F iu n ię ta n i mouieut- ta k i: d/ icu  l ip c o w y  r. 1916 
p e  tv'.si ri'roj;i.nów-ce jm rtczas odwrro tu  7.0 8 t y m  
b a  K tocb ód . B y ło  pob-Ktoic. g d y  n a g ie  w e  w s i 
[za w rza ło . K o z a c y  w e  w s i! W lec- o c z y w is ta  t-re- 
n ia rzo  (k  b y ło  lab-/rów  ró żn ych  w e  w ^ ęm u U ń m )' a u la rea m i. k t ó r z y  p r z e c ie ż  n ie  n a  w o jn ie  d op ie -

clan iy! J a k  to  tw aw .o  s ię  ra p te m  p o zm ien ia ły ...

M a la rz , k t ó i y b y  tę  grupę, w  oh u iU  nat-ożen ia , 1 JeśFi m o w a  o  p o r t r e  a-eh le g io n  o w yc h , o  n ie - 
w yb idoTW ru ia  s ię  ,,v ir tu s “  żołn i/n&kiej, u -trw a -! spoda iaa ikach , ja ld c  w id z o w i sp ra w ia ją , o  tem  
l i ł  —  s p o tk a łb y  ..się dziś . n a  w y s ta w ie , a  Karz-u- 1 p rzeb u jn ien iią  ja,kie 7.a sk a k u je  i  fra p u je  —  m u
łem . ż e  to  p rz e c ie ż  n ie  e feou u  lu d z ie , k tó r y c h  s im y  u w z g lę d n ić  s z e re g  m o m en tó w , n a  k tó r e  
s ię  « p o t y k a  n a  M a is za llc ew a k ie j, ż e  p rzeH ia rak - m i żw cóożł u w agi; je d en  z  n a js z c z e rs zy ch  nar 
tenw souat, ba, iskarykaliurow aT To ik . a le  tara, s z y c h  a r ty s tó w , d o s k o n a ły  fizyo tgn om fe ta  i  g łę 
bi p o lu . -ci lu d z ie  b yb  ta ld m i, jak im ii ich  o k o  a r- t/oko iiiia-tcayal p rz e d  a k te m  tw ó r c z y m  s ta d y u ją -  
t y r t y  'w lid zia lo  —  i n ie  -on w in ien , ż e  ś ro d o w is k o  c y ,  J a n  R a s zk o . L e g io n y  s t a ły  s ię  d la  a r ty s ta

n ieprzełrranecr ź ró d łem  s tu d y ó w  p o r tr e to w y c h . 
L e g io n y  w ię c e j  n iż  l ia z ó a  in n a  arm ia . W j  n ik a  
t o  a  g e n e z y  L e g i jn ó w .  Z a w ó d  u p od a b n ia  lu d z i 
r o d z i  ty p y  s ta łe . -Marny t y p  o f ic e ra  i  p o d o fic e ra

gy t n ie  czym ili up-odobamiomi o g ó łu , ż a d n y c h  ’ r o s y js k ie g o ,  n iem ieck i-ęgo , a n g ie ls k ie g o  I J ; ,  d . 
k-mn-puomusów n ie  e z y j i i l i  z c  svrem  su m ien iem  W y t w o r z y ł  g o  s z e re g  g eoera -cy j, w y tw o r z y ła
a rty is tyczn e in  — - c i o d tw o r z y l i  le g ra c -is tów  ta 1- 
kn n i, ic k in ii ich  na w o jn ie  w id z ie li, b e z  w z g lę 
du ina to , c z y  to  s io  s p o d o b a  c v y  n ie . I  na. o d 
w r ó t :  c i, -k tó rzy  s z li p ó  lń i i i  n a jm n ie js z e g o  op o -

jedrio lihnćć i n a tu ra ln y  iw* c ią g u  d żies ięc io -lec i 
r o z w ó j u m undurm ran ia .

In a c z e j u nas. U  n a s  „ z a w o d u "  w o js k o w e g o  
p o ls k ie g o  n ie  b y ło . Z a w o d u  —  n iw e lu ją c e g o  in 

n i.  a  n a jw ię k s z y c h  fe en cosy j n a  r z e c z  u p od o b a ń  d yw i-du ak iy  w y g lą d .  T y p  w o js k o w e g o  p o ls k ie -  
o g ó łu  —  c i  do l i  w p ia c ń z ie  j/out-roty, ale- n ie  g o  b y ł  w  h is to ry c zn e j P o ls c e , b y ł  je s z c z e  w  ro>
daJi typów" legionowych.

Jedna mi się nadto nasuwa raraga: legioni-
k u  1831 ; -nae b y ło  g c  w t e m .  P o w s ta ły  L e g io n y  
z- im p row óza cy i, z e  zbk-giu lu d z i, p rK d te r a  Jo

•stów p o r t r e to w a li  nosi n a jlep s i a r ty ś c i,  d o -  n ie z lic z o n y c h  ztuw odów  i  w a rs tw , w ie k ó w  i z a 
św ia d czen i p o itic t.yH ci, m ty n o w a o i  w  d o b o rz e  tr-udnień na leżącym i." I  s tą d  o w o  b o g a c tw o  ty -
środków - maJarz.e. R e m b o w s k i i  R a s zk a , W o d z i-  
new sila  i  R n z ira d o w n k i F a ła t  i  G o tU ie b  —  sa

p o w , ta  ró żn o ra k o ś ć  fizyonntora-is jaka. k a ż d e 
g o  a r ty s tę  w  L o g io n a c h  b ie rz e  i  ą ę ie w a la . A  d a 
le j :  w  L e g io n a c h  lu d z ie  H ę  p rzctw u -rza ll ze -

d za , Ż e g o t y  i  B e lin y , M ę ż y ń s k ie g o  i  B u rch a rd a  

p o  stiu len-cika, k t ó r y  m ężn ia ł w  p o lu , ś lu sa rczy  
k a , k t ó r y  s z la c h e tn ia ł w  b o ju  —  w s z ę d z ie  ten  
p ro ces  p r z e tw ó r c z y  w id o c z n y .

M u s ia ł g o  u w z g lę d n ić  artysta- i s tą d  t o  b o g a  
e tw c  t y p ó w  n a  w y s ta w ie  le g o r ie w e j  I  s ta d  to ż  
te  p i / e lic zu t —  s zk ic e  porfcreeowe. G o t t l ie b  n. p. 
lu b  W o d z in o u  sk i c z ę s tc k ro ć  p o d  n a jm rem  w ra 
żeń  notów aJ- t y p y ,  s zk ic o w a li ty c h  iUiewy',h  lu 
d z i, ja c y  s ię  w  polu  fizy o g n o m ica n i e  p r z e tw a 
rza li. L e c z  n ie ty lko- twa.ize. R ó w n ie ż  i  g ę s ta  i  
ru ch y  i  sp osób  ch o d zen ia , le żen ia , je d z e n ia  i t. d .
T o  m o że  n a jco im ie js ze , b o  n ie ja k o  ż y c ie  n a  g o 
rą c y m  u c zy n k u  p rz y c h  o y tu ją c e ,  r z e c z y .  I  na 
n :-cł t e ż  p o le g a  w a r to ś ć  w y s ta w y  D a je  ona to , 
c o  — - o łó w k iem  a ity -s ty  n ie  p o c h w y c o n o  —  
byłoby : p r z ep a d ło  w  fa b  w yp a -B / ów  —  n iep o - 
w ro tn ic ...

*

B y łe m  w  ..Zaelięc łe** p r z e d  k ilk u  t j g  .-dniami; 
b y ł 3m  -wczoraj. P rz e d  k ilkM  tygo<Lua.m i, g d y  z e  
śc ian  w id n ia ły  w y d e k o lto w a n e  d a m y  i  p an ow ie  
w e  fra k a ch , o b ra zk i v im y  i  k lą b y  k w ia tó w  na 
zlocfon,ych s to lik a c h  b u d u a ró w  —  sa le  „Z a c h ę 
t y "  z io n ę ły  p u s tk ą , le c z  p o d  k a ż d y m  iuicma.1 o - 
hrAZPin w id n ia ła  k a r tk a  ..S jirzecLm e"... O bec
n ie , wobec, w y  
g o n e k "  żąd n y  
i g w a r . -lecz .
bardai- n iew ie lu , k a rtk a  d o w o d zą ca  ż e  o b ra z  
zn a k  z ł  n a b yw cę ...

J’rzod  k ilk u  tygod n iam i, o  w y s ta w ie  „ c y w i l 

n e j "  są żn is te  sp ra w o zd a n ia  W  k a żd ó m  s za n u ją - 1 taka  k e l e k w ą  
ccm  s ię  p iśm ie : o  k a ż d y m  o b ra zk u  i  l :a ż d v m ;

trz(m iorz.ę*lirym  m a la rzu  d o b re  s ło w o , k r jk j  k i .
O b ecn ie , o  w y s ta w ie  „w o js k o w e j" ,  z a le d w c  

k ‘ l ł :a  w zm ian ek ...
C z y ż b y  (p o d o b n ie  z re sz tą  ja k  i  w o b e c  p o e z y i 

i p iśm ien n ic tw a  le g io n o w e g o )  fachow a, k r y ty k a  
by ła ... za k ło p o ta n ą ?  B o  o c z y w is ta , w  k ra tk i, 
w  k tó r e  s ię  d a w ro e j p a k o w a ło  p o k a z y  i  p rzo ja  
w y  a r ty s ty c zn e , tw ó rc zo ś ć  le g io n o w ą  w ep ch n ą ć  
n ie  sposób . L u ta  —  n o w a  —  d ra źn iaya ,. W ię c ?  
W ię c  le p ie j :  b ie rn y  o p ó r , lu b  m ach n ięc ie  ręką ... 
B o , ż e  o b ra zy  n ie  są. ju ż  p ie rw s z e g o  dn ia  w y -  
sp rzed an e  —  to  m ię  n ie zb y t  m a rtw i. F rzec iw n io . 
N ie c h b y  p o  sa lon ach  a ry s to k ra ty c zn y c h  czy 
m ieszcza ń sk ich  d a le j w is ia ły  o b ra z ę c zk i m yśli- 
w sk?e i  r a fin o w n n e  „ a k t y " ,  lim o n a d o w o  s łod k i*  
p e jz a ż y k i  i  p o c z c i w rekw ia tk i c z y  ra fie  o w o c ó w —  
b y le  t y lk o  ta  je d y n a  w  s w o im  rod za ju 1 w y s ta w a  
ten  odzew ' a r ty s ty c zn y ' n a jw ię k s z e g o  w y s iłt e  
p o ls k ie g o  ob ecn e j w o jn y , ja k im  b y ł ; '  L ę g i1 - 
n ie  ro zp a d ła  s ię , b y le  u trzym a ła  s ię  jAfco ko 
c j 'a ,  d la  p rz y s z łe g o  pokoW uia, d la  c za sów  po- 
w o it i in y c b ,  d la  c e ló w  n ie ja k o  wych-ow ic z y c f t  
IjC cs n ie s te ty :  'w idna ia s ty tu c y a  pu b liczn a  d o  
•tych cza so  ta k ie j k o le k c y i n ie  p  n w ś liła ,  te-Iok- 
c y i ,  k tó ra b y  i M a ic zew sk m go  ..D w a  p ok o len ia * ' 
o b e jm o w a ła , i  Luuitzsi „B a c z n o ś ć "  i  F a ła ta  p o r  
tre ty ' i p raópyszn o rz e źb y  R a s z k i i  to  setlc i g łó w ,  
k tó r e  r ze źb iła  froska., iw yk u w a ł b ó j, h a r fo w a ł

nu r ę k ą  r o k w r z a  p o ls k ie g o .  C z y ż b y  D ep a rk i- 
m en t O s w ie c e if ia  —  p ó k i  n ie  m a m y  D e p a r ta 
m entu  S z tu k  p ię k n y  en  —  n io  za s ta n o w ił s ię  nad  

? M-n.
o ---------------



V 7''I7 2 . n o w a  r e f o r m a

?zne przemówienia minister odpowiedział płomion- 
nem przemówieniem:

» Panowie sędziowie, adwokaci i prokuratorzy! 
Urodziła się wolna Rosya, a równocześnie zaaady 
sprawiedliwości, legalizmu i wolności sumienia sę
dziowskiego. Stary ład runął raz na zawsze i to 
bezpowrotnie. Należ} przystąpić do budowy nowe
go życia. Spodziewam się, że ci z sędziów, którzy 
służ} li staremu regimowi, potrafią zdać sobie spra
wę w swojem sumieniu, czy są w sianie poświęcić 
6ię służeniu sądownictwu, czy też zdobędą się na 
tyle mocy, aby spełnić swój obowiązek obywatel
ski i odejść? Ryłbym , aby przewrót obecny w na- 
rzem życiu nie zmuszał mnie do uciekania się do 
(akiehkoiw tek nadzwyczajnych zarządzeń i nie 
rzucał przez to cienia na naszą powszechną radość. 
Spodziewam się, że tego nic będzie.

i>\7am zaś. p a n ó w . e  k a n c e l i ś c i  i w o- 
k n i, daję słowo, że odtąd będziecie korzystali ze 
w s z y s t k i c h  p r a w ,  % jaidcli mają korzystać 
wszyscy obywatele Rosyi Organizujcie się na za- 
maach koleżeńskitu, brońcie swoich "interesów. 
Kieoh żyje sprawiedliwość i prawo w  wmlnej Ro- 
iy i!«

Do adwokatów mowę swoją Kieroński rozpo
czął w sposób następujący:

» Witam towarzyszów adwol alów, jedyną kor- 
pcraeyę, jaka do ostatniej chwili zachowała wier
ność względem honoru i obowiązku*.

Następnie wspomniał o potrzebie zaliczania do 
adwokatury p r a w n i c z e k ,  gdyż popizednia 
praktyka stosowania do kobiet w tym względzie 
była wysoce niesprawiedliwą, poczcm oznajmił, że 
na potrzeby uwolnionych więźniów politycznych 
zebrano przez lconsorcyum banków petersbursl ich 
500.000 rubli. Na czele tej organizacji stoi p. Pi- 
gner.

Rozpytywano Kierońskiego o les Edcrtronteowa- 
mgo cesarza. Okazało się, ż e  j e s t  o,n w r ę 
k a c h  g e n e r a ł - p r o k u r a t o r a .

l “o odwiedzeniu zjazdu sędziów pokoju, ministeT 
znalazł się na zgromadzeniu d e p u t o w  a n y c h  
o f i c e r ó w  i ż o ł n i e r z y .  lYzcmawiając do 
entuzjastycznie witającego go tłumu, m i n i s t e r  
n a g l e  z e m d l a ł .  — Okazało się. i  e n ie  
6 p a ł od  t y g o d n i a .  Ocucono go i mówił 
dalej:

i Pytacie mnie, czy to prawda, że M i k o ł a j  
M i k o ł a j e w i c z  (w. ks.) mianowany zwierz- 
(hniin wodzem naczelnym? Mogę wam odpowie
dzieć: bądźcie spokojni, uczynimy wszystko, ż e 
by t e g o  n i e  b y ł o  W  przeciwnym zaś wy
padku jabym w  raazie ministrów nie pozostał*.

Dziennikarzom moskiewskim, którzy zapytywali 
ministra, przez kogo był mianowany Mikołaj Miko- 
mjewiez. oświadczył, że zdetronizowany cesarz 
przelał na niego przed zrzeczeniem się naczelne 
dowództwo*.

Kronika,
Kranów, 1S Kwietnia.

Konferencya aprowizacyjna w Krak owie. Wczo
raj rano odbyła się w magistracie krakowskim 
konferencja aprowizacy jna w sprawie ustalenia 
spoisobu, jak należy przyjść z pomocą najuboższej 
ludm>śca po miastach. Pułkownik hr. L a m e z a n  
w dalszymi ciągu tych obrad, o których już don-ie- 
śfSfony. postawił wniosek, ażeby omawjanie ezczo- 
gólów przyjścia z pomocą ludności miejskie] oraz 
wyshichamie życzeń delegatów miejskich odłożyć 
na dzień dzisiejszy do osobnego posiedzenia. Wnio
sek ten przyjęto.

W  dalszym ciągu obrad obecni na konferencji 
reprezentanci większych miast gwIioyjskMi (bam- 
bar. Tamów, Wadowice 1 1. d.), oraa prezes Związ
ku tych miast dyr. Fr M a r y  e w  s k i przedsta
wili pff z y kry stan afwcwisaieyf poszczególnych 
miast i przedkładali swoje życzenia w tej dziedzi
nie. Przemawiali także prot. ar N o w a k ,  pułk. 
W a l l e n s t o r f e r ,  oraz prezydent dr L e o ,  któ
ry po wysłuchaniu życzeń zebranych delegatów 
miast podziękował reprezentantom ( onhrałmego u- 
rzędu żywnościowego w  Wiedniu ar zajęcie się zba
daniem aprowi-zacyi miast galicyjski eh.

Dzisiaj w magistracie odbywa się dalsza konfo- 
mnc> a, przedmt item której są żądania maaat ga- 
licyjskich w dziedzinie ajitrowizacjn. Obrady, któ
rym przew&dfliuzy prozydent dr L e o ,  potrwają 
przez ealy dzień. Bioirą w nich udział delegaci mini
sterstwa żyw/ilościowego, gal. urzędu żywnościo
wego, namiestnictwa, gal. zakładu obrotu zbożem, 
oraz delegaci miast galicyjskich z prezesem Fr. Ma- 
ryewśfcim na czele. Posiedzenie zagaił pułkownik 
hr. L a m e z a n, który wskazał, że rząd obeznany 
jest ze stcwuaikamil aprowizaeyjnyrni w  Galicji, o- 
łiccjUci chodzi o sposoby zaradzenia różnym brakom 
po miastach. Z kolei przemawiali prezes Fr. Ma- 
r y e w s k i imieniem Związku większych miast ga 
heyjskreh, p-osej di M a i s s z Bochni oraz wicepre 
zydemt dr S c h 1 c i c li e r ze Lwowa. Konferencya 
zakończy się dzisiaj wieczorom.

O tańsze mięso dla Krakowa. Na wczorajszem 
posiedzeniu krakowskiej Rady miejskiej uchwalo
no następujący wniosek radcy p. K o s o b u d z -  
k i e g o :

>Rada miasta Krakowa uchwala zwrócić się do 
rządu, aby koszta utrzymania zakładu obrotu by
dłem pokrywał rząd z funduszu pomocy o tanio 
imęso, to jest z kwoty 300 milionów koron, prze
znaczonej przez państwo na akcyę zapomogową*.

Równocześnie Rada miasta Krakowa uchwaliła 
wniosek radcy p. Fr. M a r y e w s k i t g o  o wy
jednanie w namiestnictwie, ażeby opłata, jaką 
ma doliczać zakład obrotu bydłem do ceny kupna, 
nie była wyższą od dopłaty w innych prowincjach 
państwa.

Jak w adomo, opłata do ceny kupna bydła w  
Galieyi jest trzy razy tak wysoką, jak w innych 
krajach monarchii.

Naprawa rury wodociągowej, iUóira pękła przed- 
wczoraj wi&:aior«ui pod kopcem K ośc-iuszki, zosta
ła skońCGioiną dzieże jUzcj n»cy, poczerni rurociąg ua- 
|»łhiio»w> iialychininist wiodą. Gd rana brak iw©dy w 
mieście został już usunięty.

Duplikaty legitymacji do oobou  mąki i chleba 
Uagis.u-at ogłusza,. W  ostatnich czasach wpływa do 
roagispratu bamlzo -wiele ppilań o wydanie duplika
tów .zgubionych, łub zmiaflozioaiycih legityinaeyi do 
pob<xr i mąk ! chicha. Jak 6twiariTzorao, w  fwlięksao- 
ści wypadków, przyczjAną utraty' legitymacyi bywa 
bsak staraniki o należyto ich przechowanie (ze stro
ny pof-adnezy Zdarza się również, że nieraijnieiime 
jednCiautJ wyłiułzają podstępnie duplikaty w celu 
nadużyć. Wobec tego magistrat zwraca uwagę po 
siadaerzy n-emiankowaeiych etrbymacyi na <y\xtv ią- 
sek staraswogo ich przechoiwy .wanta i chronienia 
przed aronicniem i enisz-ozenieim, ostrzegając, że w 
ptayiszlicści duplikaty legitymacji będą wydawane, 
tyłku wyjątków o w  wyjuudikach wyKawunc-j utraty, 
nie z nacdhałatiwa, łab winy posiadaczy.

Koncert Towarzystwa Muzycznego, który odbę
dzie się w niedzielę, dnia 15 b. m., w sali »Sokoła«, 
budzi w kołach miłośników muzyki naszego mia
sta żywe zainteresowanie. Znakomity nasz piani
sta, profesor Seweryn E i s e n b e r g e r ,  odegra 
rzadko u nas wykonywaną Sonatę F-moil Brahm
sa, Kreisslerianę (8 fantazyj) Schumanna i Sonatę 
B moil Chopina, — Pozostałe Dilety do nabycia w 
księgami S. A. Krzyżanowskiego, a w  dzień kon
certu w i-Sokole* od godziny 5 po południu.

Koncert Maurycego Rcsentnala. 2ap#wieićkia*iy 
na, piątek 20 b m. kcnceat R o 6 e n .it .b a la, jedne
go z najgłośniejszych pianistów < obecnej cłuwili, wy
wołał, jak awiadcŁy nie irielka ilość pozostałych 
bfletów —  Łatwo znoznmiałe laiautareso^.ainle wśród 
imuzykiaiiinegio ogółu. Znakiomuity pianisto m  ikobicc. 
d e  krakiodkiin odłiw mirzy BraJumsa „Sonatę F-*oolI“ , 
„CapriiOciB H-nuoU11, „Gar,rot Głucka", oraez „Wairya- 
«y e  na Henu.i, Paiganiniego11, jeden % nafimdn.icj- 
szych utAYioirórwi litcratuny fortepianioiwej, nastęnnie 
ScJiumanna ,jichiummeiiied“ i -,lVauni€6wóirzein“ , 
M.nklele.duna „Trzy pieśni bez stów11, onuz cykl 
poematów Chopinowskich. Wobec powszechnego 
zaimeresowania się koncertem Rosenthala w na- 
szem mieście —  uzyskało „Krakowskie Biuro Kcn- 
certowo" pozwolenie na dostawienie kilkudziesię
ciu krzeseł w sali „Sokoła” . Bilety na dostawione 
krzesła po 4 kor. 40 hal, i 3 kor. 30 hal. są do na
bycia od piątku, to jest 13 b. m. w  księgarni S. 
A. Krzyżanowskiego, Linia A — B w  godzinach od 
8 do 11 przed południem i od 1 do 7 wieczorem.

&  S s r s i l i s .
Magistrat lwowski dla uchodźców. Onegdi.j pod 

przewodnictwem zast. kom. i-ząd. radcy dwom Ta
deusza F i e d l e r a  odbyło się przed południem ty
godniowe posiedzenie magistratu lwowskiego. —  
Udzielono znów kilku subwencyj Tuzmaitym insty- 
tueyom iilantropijnym. Między isune-mi Obywatel
skiemu komitetowi opieki nad ucnodźcami uchwa
lono udzielić subwen-eyi w kwocie 5000 koron.

Węgiel gorno-śląski dla Auatryi, Izba handlowa 
i przemysłowa w c L w ó w  i e podaje do wiadomo
ści, żc wedle układu rządu z niemieckim komisa
rzem państwowym dla rozdziału węgla, epodzitnrać 
się należy w miesiącu kwiotiiiu b. r. więliszych 
transportów węgla- gómo-śląskiego do Austiryi. —  
Ha«dłam?m węgla i 'przemysłowcom zw raca, eię u- 
wa-gę, by zażądali od swych stałych dostawców 
natychmiastowego przysłania Jości węgla zamó 
wionego na kwiecień b. r.

50-letni jubileusz -Halki* we Lwowie. Dzień, 
w któnm  50 lat upłynęło od chwili pierwszego 
przedstawienia j>Halki« we Lwowie, uczcił teatr 
lwowski urcczystem przedstawieniem tej opery. 
Wystawiono tę jubileuszową ^Balkę« z piety
zmem i starannością, obsada dobra: Korolewirz- 
Waydowa, jako Halka, dalej Marynowiczówna, 
Okoński, Tarnawski, Bodlewicz, Urbanowicz — 
najlepsze siiy lwowskiej opery; ramy piękno, polo
neza tańczyło 12 par z pośróa artystów i artystek 
dramatu; powodzenie było zupełne. Widownia by
ła zapełniona po brzegi; przeważały naturalnie 
mundury wojskowo — ^signum temporis*. Opera 
lwowska piękni ki spełniła ten strój obowiązek wo
bec przeszłości. Warte tu też przypomnieć trochę 
szczegółów 1 faktów z pierwszego przedstawienia 
-Halki« we Lwowie przed 50 laty.

Było to w roku 1867 za czasów dyrekcji Ada
ma Miłaezewskiego. Wówczas teatr był we Lwo
wie polsko niemiecki, uprawiający przeważnie wo
dewil. Niełatwo mu też było wystawić * Halką*. 
Trzy gotowania trwały długo, były trudne; musia
no powiększyć oikiostrę, uciec się o pomoc do Te- 
ckniekiego chóru, do persona!u solistów wciągnię
to dwie siły amatorskie. Wreszcie po trzech mie
siącach prób, dnia 17 kwietnia 1867 roku, ujrzałc 
światło dzienne we Lwowie dzieło Moniuszki.. — 
Halkę kreowała śpiewaczka Filomena K w i e c i ń 
s ka ,  dyrygował kapelmistrz niemieeki S t e s s e 1, 
poloneza prowadził sam dyrektor M i ł a s z e w -  
s k i. Opera miała wielkie powodzenie; w ciągi; 
trzech tygodni pięć pvzedstotvień — cyfra na owe 
czasy wielka.

Milionowy fundusz inu metropolity Szeptyckie
go. Jak dianiOii łiwowukae „Diiło1*, ni? ,v iadonność o 
ib&ikeim (pmwmooie m«tirapo8fty lir. Sb  e p  ty  ch i e- 
ig© z Rosy i, nitwonzył się rtne Liwowie specjalny mi
ski komitet, który postawi! sobie za zadanie zebrać 
fundusz wleicaysty n a j m n i e j  1 m ilio m  a k o r., 
na cele opieki mad miśkierou eiemotami iwojffimemL 
Fumdus&jm bym zaaaąd&ać btxlizie metiruifolita lir. 
Amilrzej SzeipiŁjtcki. N;a czetie iteg-o kcmiibctii steją, 
ntiędrzy iinmyimii yioeliOiwŁo: Rumańcaiik, Kosa1 Lew i- 
cikij GLeśniciki n iane wiyjWBiie ocohiBtośeć.

Z  M ę s t w a  P c ls k ic p o ,
Urząd pojednawczy w Warszawie. Prozydyum 

policyi niemieckiej w Warszawie wydało —  jak 
donosi sDoutsche Warschauer Zeitung* —  nowo 
rozporządzenie w  sprawie urzędu pojednawczego. 
Na zasadzie tego rozporządzenia, urząd pojednaw
czy rozpatruje spory między lokatorami i właści
cielami domów, oraz między wierzycielami i dłu 
żnikaini sum hipotecznych. Obie strony muszą 
obowiązkowo stawić się na wezwanie urzędu po
jednawczego, potl karą Jo stu marek grzj-wny, na
kładanej przez prezydyum policyi. Za podanie nie
prawdziwych inlormacyj, tyczących się przedmio
tu sporu, rozpatrywanego przez urząd pojednaw
czy, nakładano będą kary do l.OOu marek. Urząd 
pojednawczy składa się z przewodniczącego (ła
wnika), jego zastępcy i kilku członków, mianowa
nych przez magistrat, który też zarządza i utrzy
muje całkowicie tę instytucyę. Wszyscy członko
wie urządu pojednawczego muszą być zatwierdze
ni przez prezydenta policyi. Rozprawy w urzędzie 
odbywmją się tylko ptzy udziale stron. Wszyscy 
członkowie urzędu pojedna wmzego zobowiązani są 
zachować w tajemnicy szczegóły o położeniu i sto
sunkach osób, których spraAvy rozpatrywane są 
przez urząd pojednawczy.

Z działalności ^Polskiej Macierzy Szkolnej* w 
Królestwie Polakiem. Czytamy w ^Glosie Stolicy«:

i>Polska Macierz Szkolna*, po odbyciu ogólne
go zebrania, rozpoczyna nowy etap swej działal
ności. Nowy zarząd główny łącznio z radą nadzor
czą we wstępnym okresio organizacjęjnym i opie
rając się na tradycjach dawnej -»Macierzy«, na 
statucie Towarzystwa i na uchwałach wodnego 
zgromadzenia, ustalił przedewszystkiem," że stoi 
poza irszystkiemi stronnictwami 1 ma wyłącznie na 
celu popieranio rozwoju polskiego szkolnictwa 
i ośw ia ly wogóle w duchu chrześcijańskim i naro- 
dowym. Co do zakresu działania i programu Towa
rzystwa ^Polskiej Macierzy Szkolnej*, nowy za
rząd najzupełniej zaaprobował stanowisko, zajętej 
przez zarząd tymczasowy i  sformułowano w »Pim- 
ktach wytycznych*, uchwalonych i ogłoszonych w 
listopadzie 1916 roku. Według zasady podstawo
wej programu powyższego Towarzystwa- Helskiej 
Macierzy' Szkolnej* w porównaniu z przeszłością, 
przypada nieco inny, niż dawniej, zakres działa
nia.

W  czasie od dnia 1 lutego b r. zarząd główny 
zatwierdził 32 nowe Kola w różnych okolicach 
kraju. Zarejestrowano dotąd ostatecznie 238 Kół; 
podania o zatwierdzenie nowych niemal ^codzien
nie napływają.

Dla nawiązania bliższego kontaktu z Kolami, 
zarządem okręgowym, oraz w celu dokładniejszej 
rejestracji i wzajemnego informowania się, zarząd 
główny postanowi! wydawać specyalny okóltiik 
pod ty t.: » P o l s k a  M a c i e r z  S z k o i n a « .

W  ostatnich tygodniach rozbudził się ruch w 
dziedzinie odczytów popularnych, a zapotrzebowa
nie ze strony osób prywatnych i Kół wzrasta. W o
bec togo poza istniejącym już przygotowawczym 
kompletem, wydział pedagogiczny zabiega o wy
stawienie nowych. W tym celu powołano do życia 
specjalną sekcyę odczytową, która ma się za ,ąć 
kwalifikowaniem, oraz zamawianiem odpowiednich 
prac*.

Cheini żątla zwrotu dawnych katolickich świą
tyń. Z Ghclmu piszą do -Ziemi Lubelskiej*:

Chełmie gromadzone są obecnie podpisy 
pod petycyą, brzmiącą następująco: U>ly,_ niżej
podpisani mieszkańcy miasta Chełma i okolicy, 
zwracamy się do szanownego komitetu powiato
wego o poparcie, gdzio należy, naszych żądań co 
do zwrócenia kościołowi rzymskokatolickiemu 
świątyń katolickich, zabranych i przerobionych 
przez rząd rosyjski na cerkwie prawosławne.

Miasto Chełm vr początkach X IX  stulecia posia
dało trzy kościoły rzymsko-katolickie, d mianowi
cie: księży Pijarów',obecnie parafialny, księży Re
formatów i kościół 8w. Duclia, tak zwany szpital
ny. Obecnie mamy tylko jeden kościół wspomnia
ny po-pijarski, inne _ zostały przez rząd rosyjski 
przerobiono na cerkwie prawosławne. Kościół Sw. 
Ducha przy ulicy Lubelskiej został zabrany jeszcze 
w roku 1810, zaś reformacki w roku 1868 po kasa
cie zakonów. Kościoły te, a obecnie cerkwie, były 
fundowane: pierwszy w roku 1476, drugi w  roku 
1750, odrazu. jako kościoły rzymsko-katolickie, 
nigdy zaś cerkwiami unickiemi, ani tom bardziej 
cerkwiami prawmslawncmi nie były. Obecnie słu- 
sznem jest ze wszelkich względów, by świątynie 
te, fundowane przez naszych praojców, dla. nasze
go wyznania, gdzie pradziadowie i ojcowlo nasi 
modlili się, a nawet i wielu z nas w czasach swego 
dzieciństwa, zabrane nam drogą przemocy i gwał
tu przez rząd rosyjski, wTÓcily napowrót do pra- 
wycn właścicieli, to jest do mieszkańców wyzna
nia rzymsko-katolickiego. Poza względami polity
cznymi przemawiają za '/.wróceniem dwóch świą
tyń i względy praktyczne. Parafia chełmska Iw7}' 
około 10.000 dusz, poza tem w kośeielo chełmskim 
bywa bardzo dużo ludzi z sąsiednich parafij, tak, 
że ten jedyny kościół w Chełmie był zawsze prze 
pełniony i znaczna część modlących się srała na 
podwórzu kośeieinem. Potrzeba więc drugiego ko
ścioła była zawsze palącą, a względy polityczne 
tały zawsze na przeszkodzie.

TeTaz więc, gdy namy możność oirzymać i© co 
nam się słusznie należy, prosimy o odpowiednie 
poparcie naszych starań*.

ś w i a t a *
Ze „Strzechy" wiedeńskiej. W  swoHę, dwa 14 

b. im, odbędzie się o godz. 6 po południu przy T. 
J.ułiamaet3gaoso 1 4. 'okiaitoic zob,ranie „Strzechy11 w  
tyim iroiku. Komie© o  godz. 9; program doborowy 
Wstęp wieSny dla ezłomików i wprowadzonych .piwo 
inicł gości.

Kobiety Szeferami w Wiedniu, Nanncstnicitw'0 
do-lno-aiusi.ryaćkie zezwoliło, ażeby kobiety niogiy 
pełnić służbę sz-ofeTO-w 1 *  .wzerlt^
du na brak sił męskich aż do KRiania stesunków 
normalnych. Dotychczas zgłosiła się do tej służoy 
jedna jedyna Wiedenka 

Brak trumien. Dzienniki, wycnodzące w Graco, 
donoszą, że tamtejsze zakłady pogrzebom- mają 
obecnie niemałe trudności do zwalczenia. Wkrótce 
nie będzie można chować zwłok w trumnach, z po
wodu'ich braku. Przyczyna tej oryginalnej nędsły 
tkwi w  tem, że niema fachowych roborników. Inte
resowane koła zwróciły' się do o i ad z u. prośbą o in
terwencję. '

Z peiersburskiego Komitetu Naroi owego. • 
^Dziennik Połski«, wychodzący w  Petersbmgu, in
formuje, że wiadomość, jakoby kierownictw, spra
wami. połskiemi z rąk hr. Z. W  i e 1 o p o 11 i i e g  i 
juzeszło na p. Ignaczcgo S z e b e k ę ,  nie odpowia
da rzeczywistości, gdyż w organizac i tak . orni- 
tetu Narodowego, j a k  k ó ł  p o s e l s k i c h ,  nie
a szły żadne zaniany.

Senatorowie bez wyższego wykształcania. Jak
dziemniiild rosyjskie dieaioęzą Rada maantnów uchwa
liła ma wmiiosek ministira •K4tn'niiskicgo, zapropono
wać wszystkim scniaRKWo&n. Js, t ó  r « y n i o o t r  z y- 
m a l i w y ż s z e g o  w  y  k is z t  a. 1 c ein i a (sic!), 
aby się podali do dyanisyi.

Ładni sena,to°'Oiwliei
Ministeryalne chomiki. Jak donoszą bo &7r*>klioi- 

uniu, ptodczaB rowizyi wr poarawązkaniacli byłych mi
nistrów moHgrjakioh odkryto wielkie zoipasy zywro- 
-śoii. W  pciinr!.e6Ekanriu' b. aninfeBra* apiaiw wtwnętTZ-^ 
mych Proftiupopowa zmateizioinio kika beczek kawiorai,' 
50 iwioróiw ‘aukru, kilka skrzyń caekolody, mnióslwo 
wędiidn, a wi^isiafic ariJkaa* l » r  obuwia. U byłego 
preizydicinrą giahuuotu kK. Golioyna znalozionio prze- 
wJc 1.000 hutoMc iszampańskiogo. mnóstwo mąki, 
©ukm i rfflafeolarły Mmster wojny Biełajcw nic miał 
za/In yolt Bapcsów, opirócB 200 par kalow/y.

Piątek, 13 K.wi©tiaią l y i i *

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

Piątek, dnia 13 b. m.: »Kaliguia« ,dramat K. H 
RostiYorowskiego.

Repertuar miejskiego teatru ludowego. 
Piątek, dnia 13 b. m.: »Króloiva kina«.

Na Legiony'. Pp. Jozef M ę c i n ę  ku, preza, Tow. 
wczajemnjreli uboząńecttcn w  Kirakiowie i Tnueosz. 
S ito M y ń s ik i,  uianszaek powiatowy w Jaśle zło
żyli do rak wkwpreBesa Nr.«*-elii)cgio Komiiteitii Naro
dowego pcof. dra Jniwiojśkic^o iawotlę 2.000 I«vr. na 
colo N. K. N.

Odznaczenia i mianowania. „Wiener Zeitung*' o- 
głasiza: Cesarz nadai w uznaniu doehonałych ushig 
podczas wrojmjT złoty krzyż zasługi z koron,ą na 
wstędze medalu waleczności, inżynierowi budowni
ctwa państw, w  Galieyi Brouisławowu Waydo- 
avs1 ieimi.

Cesai-z nadał dyrektorowi scniinaiyum nauczy- 
cielskiego w RzeszoAvie radcy rządu JamoAvi Kra- 
AYicz.ykoaii z okaizyi przejścia na wdasne życzunac w 
stały stan snocizwnku order żelaznej korony trze
ciej klasy.

Cesarz 'zamianował profesora gimnazynm państw. 
av Sanoku StanisłaAva Basifisldcgo djTektorcm te
go gimnazynm.', a profesora V I giinnazyum we Lwo- 
Avio dra Konstantego Wojciechowskiego dyrekto
rem gimnazA urn fan. ccsaiza Franciszka Józefa.

Cesar/, nadał profesorami seminaryum naucz, w 
Samborze Stanisławowi Gftogowskiemn z okazyi 
przeniesienia go na Avłasno życzenie w stałjr etan 
spoczynku tyt/m radcy szlrolnego.

Cesarz nadał A\r uznaniu doskonałej służby av 
szczególn-m zatruidmeniu egzekutorom ptklatko- 
wym Stanferawowi Firimł?offeroAvi i Błażejowi Pa- 
muli z galio dyrekcyi kraj. skarbu srebrny krzyż 
zasługi na wstędze medalu waleczności.

Zmarli.
toż. Jiuliain D i  e t z e, sit. rad,ca górniea}', zmarł 

8 ib. ni. iw AYtedniu w  59 roku życia.

N u w e  p o d w y żs ze n ie  p o d atku  
od w ó d ki.

NoA\re cesarskie rozporządzenie podr^yższa po
datek od wódki na 380 K za 1 hektolitr spirytusu 
kontyngentowanego, a na 400 K  za, 1 hektolitr 
spirytusu e k sk on ty n g en t o w an ego. Przed wojną 
Aiyncsił on 140, Avzgędnie 160 K, ponczas wojny 
podAYyższano go już trzy razy: raz o 20 K, drugi 
raz o 40 K, trzeci raz również o tyle, a teraz o 140 
koron. Pierwsze i trzecie podwyższenie, oraz obec
ne, czwarte, p r z y p a d a j ą  skarbowi państwowemu, 
drugie krajom. Na ogól tedy udział państwa w 
podwyżkach tego podatku wynosi 200 K, krajów 
40 K. Obecnie podatek od spirytusu kontyngento- 
Avanego w Austryi wynosi tyle, c© na Węgrzech.

Finansowy dochód z tej nowej podwyżki dla 
państwa trudno av obecnych natlzAvyczajnycli cza
sach oznaczyć. Konsumeya spirytusu przed wojną 
wynosiła, w' Austryi przeciętnie 1.5— 1.7 milionów 
hektolitrów rocznie. Co prany da, tylko część tegc 
spirytusu podlegała opodatkoAcaniu, jako wódka 
do picia, znaczna część, jako spirytus denaturo- 
Avanj', służyła celom przemysłowym. Przyjąwszy, 
że na wódkę przypadało rocznie 1 mil hl. spirytu
su. nowy dochód państAca wynosiłby 140 milionów 
koron. A le o takim dochodzić dziś niema mowy. 
Produkcję spirytusu podczas wojny barazo ogra
niczono i fl/.iś nie wynosi ona zapewne nawet 
czwartej części tych ilości, jakie produkowano 
przed AVojną, av bieżącym zaś roku ma nastąpić 
dalsze ograniczenie. Tegoroczna produkeya ogó
łem wyniesie tylko 400.000 hektołitrÓAv spirytusu. 
Z tego 250.000 hektolitrów ulegnie opłacie, jako 
wódka, państwo ©trzyma więc z tego źródła 35 
milionów koron.

Równocześnie zapowiedziano ceny maksymalne 
na spirytus w  konsumcyi, gdyż brak spirytusu wy
wołał już prawie fantastyczne ceny. Spirytus pc. 
części sprowadzono z Węgier i sprzedawano 7 wiel
kimi zyskami dla handlu pośredniczącego. Centra
la spirytusu sprzedawała go zawsze po jednolitej 
cenie 45C K  wraz z podatkiem i przepisywała han
dlarzom, po jakiej cenie mają ten towar dalej 
sprzedawać. Obecnie Centrala nie nałoży żadnej 
nowej dodatkowej podwyżki, tak, że cena spiry
tusu podwyższy się tylko o noA\y podaten; wynie
sie on 590 K  od 1 hektolitra (5 IC 90 h od 1 litra). 
Ogłoszenie cen maksymalnych ma nastąpić podo
bno już dzisiaj. Będą one wyznaczone dla spirytu
su rafinowanego av handlu drobiazgowym i dla 
najAvażniejszycli spirytuorów, mianotyicie dla tak 
zwanego rumu krajowego i dla wódki w wyszyn
ku. Według zapowiedzi rządu, ceny te z dolicze- 
licm nowego podatku, - będą o wicie niższe, niż 

dzisiejszo ceny targowe, a równocześnie rzml ma 
dofożyć starań, aby toAvar nie zniknął z obrotu, 
jak się to zwykle dzieje po wyznaczeniu cen ma- 
ksAmialnycl). Nowe podwyższenie podatku nie bę
dzie tedy dla konsumentów wcale nowem obcią-
ZCliicin, o-.vo*ciii, ri.i,w«;l, do pCTmopęo sł opiila TCdtiK-
eyą cen dzisiejszych —  tok przynajmniej zapowia
da .komunikat rz.ąlcwy.

Równocześnio rz noAvą podwyżką podatku znie
siono podatek od v/ y  s z y n k u, istniejący od 
roku 1881. Była to stała danina, opłacana przez 
szynkarzy wódki: dochód z niej Ayynosil tylko 2.3 
miliona koron rocznie. Podatek ten, mało siaitecz- 
ny, obciążał szynkarzy drobnych i podczas wojny 
dawał się szczególnie we znaki, ponieważ otrzy-

oŚAy.adczenie, wyrażające swą zgodność z polki 
fyxą  Stanów Zjednoczonych.

« u reya  p e z e c iw  A m e r y c e .

Bazylea, 13 'kwietnia. 
AjgKtaicya Havaisa denoisi 
Tuircyia ®erwała stosunki dyplom atyczne zg 

Stanami Zjednocaonynid i ©Kwiadcsyła, że Binaj’ 
dug© f-ię a mień; w  stanie w o j simiyTn'.

S p ra w a  D a rd a n e fó w .
Zurjmn, 13 kwietnia. 

Prasa SŁwajteairBtkai dom>oi3i o  możliwc-sci zł - 
waircia ugody pomiędz-j R csyą a Turcyą W 
sprawie zsie utraliz „arna Da/danelów.

B i. S s m s la rJ  posłem  s  SztokHoim ie.
Haga, 13 kiwietnia1. 

Donoszą ita m  Sżtok.liełm.u:
AMedle .wiadomości, ohiegająicej wśi*ód kół dyp 

iplomatyozaycii, hr. -B o r n s t  © r f  f, ibyły arn- 
baisador mietmieciki w  Waszymigfcoinie, ma z.ostoc 
posłem iw Szitiofchiolmie. iStamowiskc to siai-o się 
obecnie ważmem a pofwiodu ©deizh>y soeyaiistGw 
rofej îsSaiićlr.

I R 0 S 9 1 .

mm
Genewa, 13 kwietinia1. 

iiP e tit Jeurmal (P a i yź) idoirosi.% Petersburga i 
Ga.-nizor. w  Petersburgu z łoży ł w  dw ocł 

trzecich częścacti swoich przysięgę na wier* 
ność rządowi iynnctsasowenMi, zaś w  jednej trze
ciej korrutetowi robotoSców i żołnierzy,

I W IS t  % 1
Rotierdam. 13 (klAviet<nia. 

»Daily donoszą Ł Petembuug-a:
Rząd tym^x.asowAr zgouA ł się na żądanie ko- 

initeai* robotniczo-żoliucrsktego, polegające nh 
rem, i e  kom itet ten może porozumiewać się z  
zagranicą bez ingertuicyi cenzury. Żądanie tal 
naparł Kierensk.

N e w a  w o js k a  rc s y jsk h e .

Kopenhaga, 13 ikwłehnip’ 
Jak don-ora HUrssikoiie iSłoiwo«. odesaiy (W 

tych dniach a Moiskwy mowo .utwioraoin© odd/ia- 
ły  ■wdijBfc ma front, ipierwbze o.d eizaSu wybuchu 
rewolueyi. Robotnicy r-oa+zieSałi pieniądze mię- 
drży żo ln icrjy , którzy nieśli ©horągiwie czerwono 
z napisami: »Z a  wolną Ltofiyę ń pazyrzłą iep®* 
M ikę*. Oddziały te sktedały się i  dawmych ęio* 
liewantów i żandasrunow.

G ię żk is  za d a n ia  d!a k a d s tó w .
( le i .  e. k. biura koreap.) j )

Roherd/ijm, 13 kkieikn"!. 
Wodfiuig i-Nieuwe Rott. Cour&nit*, (petemshur- 

eki korespondent -D a ily  N w fe *  podaje nastę- 
ipująey obraz sytuacyi, w  jak iej eię anagdaipe 
pantya 'ka.deitóiw: rtodaus gd y  "Oibotnicy i żoi- 

 ̂ , , . .nierze wrzięłi ma ciebie olibnzjTmic ryEyko reiwo-
mywali oni zbyt szczupłe ilości wódki i nic m ogli, iucyjineg'o przeinształcenia-, .paitya przyglądała 
przytem wyjść na swoje. Podatek od wyszynku |6;„ HM,u aimkoipiic i d la teigO mió r.iorŻG.hy - w ię  
zaprowadzono 8A\-ego bzasu nio ze wzghyiów fis- an|gavątjpliiwą repr ezentantką Jhosyi D.uff.-a 
kalnych, lecz w celu zwalczania opilstwa. Obecnie ^ <jr0isija iwpiawdaie do  moweigc- połoiżemia, ale 
rząd uznaje, że dziś ter. cel, wskutek zmniejszonej poiorżetwę to  KitiworEył lud ma adiey. iNaród jeP-1 
konsumcyi, i tok odpadł, a dawny dochód 2.3 mi- ^ppri^eimbowamy (p.rz©,E kumtitet Eastę|plelólV', rot 
lionów koron tak siojmiał, że obecny dochód z tc- .Lotników i żołnierzy. Eikrukicm ozogo leaaoci mi©

smak i-utż kietoiwmictwa w  ręłku, stanęli przed 
ciężkiem  zadanium, aiky przynajmniej pozór, 
w ładzy uitiByirrać i diateigo m ym ąd a lek ie  utet^N 
istAva na raecŁ panując-egc teraz -uspot/OJiento. 
Jako aastępcy sta-mn średniego, wiidza om i . ■ 
ipio) niebcBipieiut&eiustwo, gTożące Tlobyii -z (zagrał' 
n icy, d latego m  przypada uczynić ofiarę u  i<n> 
teresie iedności narodu. Ich  ftipft o ewonmyę w 
i.ni&isee rewolmc-yi, tea^uBaaJją wołania chwili,

go podatku nie pokryłby nawet kosztów jego ścią
gania,

W@|na.
P r z K ł t f  a n jłs n łE  

B s js li a n fs r y iis f is S ia  do Earosy.
(TaL o. k. Bia-** koiesp.)

I ondyn, 13 kwietnia.

INciAYojoTOki (korespondent -s-Daily Maił* do
w iaduje isię, że  rząd zasaułiakBO ośw iadczył się 
przeciw  pr oj eh to y ! Roo»evełta, aby -wy^iawić 
armię e'ospedycytoą dla a atyobmiasfowego je,, 

wysłania do Fraacyi Airmia i rząd są edamu, 
że du' Europy nie należy w ysyłać żadnych sił, 
zanim nio 'będzie -AyysBkolony niiiion, i nie roz
pocznie się 'kształcenie drugiego milioma'.,

B ra zy lia  p rze c sw  Nsem som .
Lugu.no, 13 kwietnia.

Doisei ibraizylijaki rw lizym ic oświadczył wo
bec dżibinmikarzy, że skutkiem imterweocyi Bra
zy lii cała Ameryka południowa etanie po stro

nie Wilsona.

Skutkiem, tego  N iem cy straciłyby okoio  800 
tysięcy ton okrętOAvych.

A m eryka  # K o M t y a  londyń-Rn.
Genewa, 13 Ocwtotmu.

»Jou rn a łdc  GłeneA'0* ©trzymał —  jhk tw ier
dzi ■—  'Upiowtożmenie ido ©.świadczenia, żo Sta
ny Zjednoczone odiniówiły podoisania komven- 
cy i Iondjmskięi w  sprawie zaw ieran ia  pokoju.

Starrsw isko A rg e n ty n y .
[Tel. c. k. Biura horesp.j

Londyn, 13 kAwietnia.
(Biuro Reutera). Telegrami z  Buenos Aires 

donosi: Chociaż rząd angentyńisiki aaniierjui u- 
itrzymać na -razie neutraJimość, jak  długo ipraava 
Aigentym y n ie będą narażone, to jednak złożył

T s M e itftn ?  1 ts lc ^ a fltziij
( g j i i M J ś c i  c . R . b i o t  R n resp .

z dnia 13 kwietnia.

Ureęułowanie handłt! węglem  e a agranicą 
Wiedeń, D ria  2 bum. ©dlbylo uię tecnstytuują- 

ce posiedzenie wspólnej kootieyi w ęgłow ej 
ministereuwre w ojny dla uag■anmr/negO' ©..rotą 
Ta cen',rai a ma na celu regulowanie obrotu wę- 
cłoiweeo z  augranicą, EiwSnszieaa «  Niomeami) 
K .ercwnictw© objął generał major P a © e r .

1 Uregulowanie handlu spirytusem. 

W iedeń. Jutro ukaże się rceiP©rc.ądE©uie u 
rz«yl'u żywnościowego, regiditiące obrot qpc 
daiikowanym rafinowamym sr^yOusem. , 
tualianri. ja.kcteż ustaaawkją^eb ccoiy maksy 
rnaroe dla tych towarów  Mim© pcdlr/yższoneg 
podatku o  czem w czoraj doniesi©ain.A, ustano 
Avione ceny ń*a‘teyrrwnSrfe w  ipcrówmaniu % ©beo 
m n ii cenami oznaczają potanienie. Ceny to ma 
ikisyimailine obowiązują Eresutą ty lko  aż do dai 
Ezeigo. roznorządzenia i mają ibyć w  najbliższe 
pwzj .^złości .zniżone. 'W te ceny maksymalne ni 
są w liczone 'Obowiązujące w  p.o»zieizejgó.]iny'C: 
gminach, włats&cza w  niiastach dodalk, gmin 
n fj jakoterż pobierane w  Galieyi sra podKla*w 
fflstaiwy krajowej należytośc-i wyBcynkcw*.

Zabezpieczanie pa:*zy w  bieżącym roku. 
W iedeń. >W iencr Ztg.* ©głasza utoperządze 

nio miniistenstwa rotoiclwa aw iporcziimieiniu ; 
ministeirstwaira spraw wiewpęizny.ch i snahde 
driwości w  sprawie zabezpieczenia pas-z.y w  ro 
ku 10,17.

Odnowiedzialny redakłor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wy dawca z 

H U D O L F  O S M A iY .
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